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Cany p ren u m era ty :
Wa Lwowia baz dorę­

czenia do domu . . n icL zł. 2r—, kwart, d — 
i  dwsiawą do domu . aiiea zł.2'40 kwart. 7 ‘— 

Ka an wiadl z prze- 
iwlfrą pocztową . . . miea. zł.2'40, kwart 7*—

fap aiłca  . . . .  ml aa. zł. 5 —, kwart. 15 '—

Numer ta<afoac 
REDAKCJI 

I ADMiNISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W tW , UL. ZIMOROWJCZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Raklamacje 
otwarto wolae od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogtaszoAi
Za I wiersz milimetr. (6>jicm. u e r .)  w iwjrfciyeh o(ło tztaiacfe 
gr. M, w nadesłanem i w nekrologack ar. U , w kranie* rep« .  
tnar, dział gospodarny, ia«kl w ttkdeit gr. H rg i nakidw- 
kiem na pierwsze) stronie z ł. 1-—. Tabelaryczne o m  p re  dra­
tę). Za jedno słowo w drobnych e(łosztn !ach  gr. W, kupna 
i sprzeda! słowa gr. 11, matrymonialne, korespbndtas * 
prywatni słowo gr. M, a is pesaukajancł pracy gr. w 
Z zastrsałen -m  mleise B  p rc. Zagrarlctna o ae a rs . drote).

0 GRANICY POLSKO- 
WĘGIERSKIEJ.

Na tle ostatnich wydarzeń między* 
narodowych coraz silniej, coraz czę* 
ściej w ybija się polityka włoska we 
wszystkich kwestiach, stanowiących 
ośrodek zainteresowania opinii euro* 
pejskiej. Formułka ,,osi“, którą wielu, 
zwłaszcza w odniesieniu do spraw 
Europy środkowej, stara się określić 
politykę Rzymu, jest absolutnie niewy 
starczaiaca. Przyjaźń z Berlinem — to 
jedna tylko strona stanowiska Włoch. 
Bynajmniej nie jedyna. Spełnia ona 
zresztą rolę niezmiernie dla W łoch 
ważną. D aje im możność skutecznego 
oparcia się Francji i Anglii. Pozwoli* 
la im nie liczyć się z woią tych państw 
zarówno w sprawie abisyńskiej jak i 
hiszpańskiej. Pośrednio uczyniła z 
W łoch jedną z pierwszych potęg na 
morzu Śródziemnym. Odt^d we wszy. 
stkich konfliktach rozgrywających się 
między cieśniną Gibraltarską, a kana* 
lem Suezkim i dalej nad morzem Czer* 
wonym, glos Rzymu rozlega się rów* 
n ;e często jak  głos Londynu i Paryża.

Rozliczne te korzyści musiały zna* 
J e ić  przeciwwagę w popieraniu dążeń i 
niemieckich zarówno spfeawie Au* 
strii jak Czccho*Słowacji. Jednak Wio 
chy z interesów swoich w basenie nad* 
dunajskim i na Bałkanach nigdy nie 
zrezygnowały i, jak wskazują bieżące 
wypadki, rezygnować nie myślą.

Dzięki interwencji swej w Mona* 
chium, Mussolini nie tylko polepszył 
swe stosunki z zachodem, ale wzmóc* 
nił także wplvwy włoskie na południo 
wvm wschodzie Europy. Dalszym wy* 
razem tej polityki jest popieranie dą* 
żeń węgierskich. Mamy na myśli nie 
tylko żącania Budapesztu w stosunku 
do ziem czysto węgierskich, znajdują* 
cych się od dwudziestu la) pod pano* 
waniem czeskim, ale także ogólną ii* 
nię polityki W ęgier, dążących do 
wspólnej granicy z Polską.

Istotny sens tego postulatu znajduje 
powoli zrozumienie nawet w pewnej 
części opinij francuskiej tak ostatnio 
zdezorientowanej zawaleniem się sy* 
stemu, w który święcie wierzyła. Bu* 
dapeszteński korespondent „Le 
Temps", omawiając podróż do War* 
szawy szefa gabinetu ministra Kanyi i 
hrabiego Csaky, widzi w niej iniciaty* 
wę węgierską utworzenia bloku poi* 
sko * węgiersko * rumuńskiego, który 
by mógł zamknąć Sowietom drogę na 
zachód, przeciwstawiając się jednoczc* 
śnie ekspansji niemieckiej ku ws;ho» 
dowi.

Powyższy komentarz grzeszy oczy* 
wiście pominięciem faktu, że w sto* 
sunkach węgiersko * niemieckich, wo* 
bec konieczności współpracy gospo* 
darczej nie ma miejsca na jakąkol* 
^ itk  wrogość, uwydatnia jednak dość 
dobrze wclę Węgier zachowana cał* 
^owitej niezawisłości politycznej, co w 
Polsce znajduje pełne zrozumienie. 
xnajduje je również we W łoszech, sta 
rających się umocnić swoje wpływy w 
*ej części Europy, równolegle do wpły 
"'ów niemieckich.

To współzawodnictwo między Wło*
la’mi a Trzecią Rzeszą, przyjazne nie 

tylko ze względu na uczucia obu na* 
rodow, aie j 2e Względu na wspólne 
interesy wobec mocarstw zachodnich, 
stwarza wyjątkowo szczęśliwe warun* 
ki rozwoju dla pokojowej organizacji 
tej części Europy. Urzeczywistnienie

Naczelny Wódz w Cieszynie.

d w otw  
wiła 'jg g  
dat

Cieszyn, 13. 10. (.PAT) Delegat wo* 
jewod y śląskiego przy dowództwie 
samodzielnej grupy operacyjnej 
„Śląsk1* wicewojewoda Malhomme wy* 
dał odezwę następującej treści:

„Do ludności Śląska za Olząl 
Rodacyl Przypada mi dziś w udziale 

zaszczyt oznajmić W am , że nasz uko* 
chany W ódz, Marszałek Polski Ed* 
ward ŚmiglysRydz zawita do nas w 
środę 12 października 1938 r. o godz. 
9 rano, by odwiedzić tę prastarą Zie* 
mię piastowską, która swoje połączę* 
nie z Macierzą tak bardzo Mu za­
wdzięcza. Niechaj dzień ten będzie 
dla W as świętem zespolenia się ludu 
śląskiego a  QJzą z Naczelnym W o* 
dżem i A“^ng Rzeczypospolitej.41

korowanym peronie 
w Cieszynie usta 
nerowa ze szten* 
z oddział Le£io* 

wym ^skrzy*

koi
’rzy izwiękaci 

inu narodowego wjeżdża na d\io* 
rzec pociąg specjalny. Z wagonu wy* 
siada Naczelny W ódz. W raz z Fanem 
Marszalkiem przybyli: szef sztabu głó* 
wnego gen. Stachiewicz, płk. Strzelec* 
ki, pik. Munnich, płk. Glabisz. Ponad 
to przybył dyrektor Mieczysław Le* 
pecki z prezydium Rady ministrów.

Pan Marszałek wita się z przybyły* 
mi na jego spotkanie. Dowódca kom* 
panii honorowej składa raport. Mar* 
szalek Śmigły*Kydz przechodzi dwu* 
krotnie wzdłuż frontu kompanii hono* 
rowej. Sztandar pochyla się przed W  o 
dzent, orkiestra gra Hymn narodowy. 
„Czołem kpmpania chorąginiana!4* — 
pozdrawia W ódz żołnierzy. „Czołem 
Panie Marszałku!4* — rozlega się grom 
kimi okrzykami.

Następnie Pan Marszalek w towa* 
rzystwie gen. Bortnowskiego wsiada 
do otwartego samochodu, witany bu* 
rzliwymi okrzykami przez licznie zgro 
madzoną przed dworcem publiczność 
i obrzucony kwiatami. Przy moście 
nad Olzą, który tak niedawno jeszcze 
rozdzielał miasto i tworzył sztuczną 
granicę, ustawiono wspaniała bramę 
triumfalną. U  góry w 'Jn ie je  napis: 
„Ziemia piastowska wita Oswobodzi- 
ciela*4. Pod bramą oczekuje przybycia 
Naczelnego W odza burmistrz polączo 
nego Cieszyna Halfar, starosta cje* 
szyński Kłaczkowski, starosta frysztac 
ki dr. W olf, oraz liczne delegacje zwją 
zków i stowarzyszeń polskich z Za* 
olzia.

W  chwili gdv Marszalek Śmigły* 
Rydz wysiadł z samochodu, podszedł 
do niego burmistrz Halfar, aby w imie 
niu ludności połączonego Cieszyna 
powitać W odza tej Armii, której Śląsk 
Zaolzański zawdzięcza swe wyzwolę* 
nie.

Ludzi zasłużonych — mówił bur* 
mistrz — odznacza sie zwykle ordera* 
mi. Lud zaolzańskt nie dysponuje ta* 
kimi odznaczeniami. Może Drogiego 
Wodza udekorować jedynie miłością 
serdeczna i ślubowaniem, że wiernie

je j jest jednak możliwe tylko dzięki 
zbliżeniu Polski i W ęgier, czego wa* 
runkiem jest wspólna granica.

stać bedzie przy Jego boku. Kończąc 
swe przemówienie, burmistrz Halfar 
wręczył Panu Marszałkowi symbolicz* 
ny chleb i sól, wznosząc okrzyk na Je­
go cześc, wielokrotnie podchwycony 
przez zgromadzone tłumy.

W  imieniu kobiet Śląska Zaolzań* 
skiego w niezwykle serdecznych sło* 
wach powitała Marszałka p. Rudzka, 
po czym 5*letn’a córeczka bohatersko 
poległego w walkach o wolność Śląska 
Zaolzańskiego komendanta harcer* 
stwa cieszyńskiego śp. W itolda Rege* 
ra wręczyła Marszałkowi wiązankę 
kwiatów.

P R Z E M Ó W IE N IE  M A R SZ A ŁK A  
ŚM lG Ł E G O *R Y D Z A .

Następnie zabrał głos Marszałek 
Smigły«Rydz, wygłaszając następujące 
przemówienie:

„Panie Burmistrzu, Obywatele! 
Jestem naprawdę głęboko wzruszo* 

słowami, które Pan wypowiedział, 
item tak wzruszony, jak  wówczas, 
y słuchałem entuzjazmu głębokie] 
lośti, która szła przez przestworza 

iki w dniu, gdy żoł& m ą -po
raz pierwszy przekroczył ten most.

Ale poza radością, która ies i musi 
być z natury rzeczy w W aszych ser* 
caeh, napewno jest i duma z tego, że 
przetrwaliśmy jako twardzi, hartowni 
Polacy, którzy nie ugięli się, manife­
stując stale swoją wolę powrotu do 
Macierzy, i to że czują sie Polakami i 
Polakami pozostaną.

W  t\m pierwszym dniu, gdy kraj 
W asz zaczął przechodzić pod władzę 
Polski, gdy okrzyk W aszei radości 
rozlegał się stokrotnym echem do całej 
Polsce, każda łza, która płynęła po 
wzruszonym policzku Waszym, wy* 
woływala podobną lze na bratnim po* 
liczku po tamtej stronie Polski.

Poza tym, że wracacie J o  nas, że 
przez to staliśmy się silniejsi, naród 
polski pizy sposobności tych wielkich 
dni odniósł jeszcze jedna wielką ko* 
rzyść, Teraz, jak  żołnierz, kiedy do 
bitwy idzie, kiedy wie, że za chwilę 
stanie w obliczu niebczpi-czeństwa, 
ogląda swą broń, patrzy, czy karabin 
ma nabity — tak samo i naród polski 
w owych dniach spojrzał po sobie na 
swoją broń moralną, rozejrzał się jak 
ma postąpić, zrobił apel swoich sił du* 
chowych, swej wiary i woli.

W tedy stwierdził w swei duszy 
zdrowy instynkt narodowy i państwo* 
wy, potrzebny każdemu narodowi i 
każdemu państwu, które chce się u* 
trzymać na powierzchni życia między* 
narodowego. Zobaczył, co jest zdro* 
wym ziarnem, a co plewą, co jest kru* 
szcem twardym, a co gliną, która się 
rozsypuje między palcami.

To jest ten wielki zysk. poza innymi 
zyskami, który naród polski zdobył 
w tych dniach.

Kończę już moje słowa. Teszcze raz 
wypowiadam głęboką radość, że mogę 
tu stanąć między W ami, i chce jeszcze 
jedno stwierdzić, do tvch ostatnich 
dni, gdy my z Polski rozmawialiśmy 
z W ami, mówiliśmy M Y i W Y , M i­
nęły te czasy. Nie ma już ormy M Y  i 
W Y , Została ona złamana, skruszona, 
odrzucona precz. Teraz iesteśmy tylko 
M Y, wszyscy zjednoczeni. MY. wszys* 
cy mający swoim wysiłkiem i swoją 
pracą zrobić Polskę potężna i silną, 
żeby ją taką oddać pokoleniom na* 
stępnym 44

D E FIL A D A .
N ieprzebrane tłum y, które zaległy 

cały m ost i ulicę M arszałka Piłsud* 
skiego w Cieszynie zachodnim ma­
nifestow ały przez długi czas na cześć 
N aczelnego W o d za . D ro gę od mo* 
stu do ustaw ionej w połow ie ulicy 
M arszałka Piłsudskiego trybuny ho* 
norow ej odbył M arszałek Śmigły* 
R ydz piechotą. R yła to droga trium ­
falna: niem ilknące okrzyki, wznie* 
siony las rąk, pow iew ające chustecz* 
ki, kapelusze, chorągiew ki — po­
wódź kw iatów  zasłała jezdnię.

Pan M arszałek wchodzi na trybu­
nę, aby przyjąć defiladę. O b o k  zaj* 
mu ją  m ie jsca: szef sztabu głównego 
gen. Stachiew icz, dow ódca samo* 
dzielnej grupy operacyjnej „Śląsk44 
gen. Bortnow ski, w ojew oda śląski 
dr G rażyński, w icew ojew oda M al­
homme. Z  chwilą ukazania się M ar* 
szałka na trybunie burzliwe ow acje 
spotęgow ały się jeszcze bardziej.

G odzina 10*ta. Przed trybunę M ar 
szałka podjeżdża konno gen. A bra* 
In .i. i meld„^r»1!ępW feść^wojska <W»- 
defilady. Z  oddali słychać okrzyki, 
które z każdą < hwilą zbliżają się co­
raz bardziej. T o  ukazały się pierw* 
sze szeregi Legionu Zaolzia, pod do* 
wództwem płk. Zvcha. W śró d  nich 
sztreg rannych uczestników ostat­
nich walk. N a szarym tle bielą się 
bandaże, csłaniaiące świeże rany. 
Za nimi wkracza piechota m ocno 
odbijanym  rvtmem marsza w ojsko* 
wego. połysku jąc na słońcu ostrzem 
bagnetów . Spod stalow ych hełmów 
w yglądają oczy, pełne dumy z wy* 
pełnionego obow iązku i bezgranicz­
nej m iłości i oddania dla W o d za  
N aczelnego. Sztandary bo jow e skła* 
niaja się nisko przed W od zem . Tłum  
ogarnia nieopisany entuzjazm . Pra* 
wie godzinę szła piechota, aż oto 
przez tłum przebiega szmer. Z  od ­
dali nadlatują skoczne dźwięki or* 
k iestr. P o  chwili ukazują się na 
w spaniałych białych koniach barw* 
ne zespoły orkiestr kawalerii. Po raz 
pierwszy świeżo odzyskana część 
m iasta Cieszyna widzi ułanów pol­
skich.

LT wylotu mostu ukazują sie wspa* 
niałe, okryte pianą, konie, ciągnące 
jaszcze i działa. O d wstrząsów stalo­
wych kół artylerii po bruku drżą 
cieszyńskie m urv. Przechodzi artyle* 
ria lekka, ciężka. zwinne działka 
przeciwpancerne i po chwili entu* 
zjazm tłumu dochodzi do zenitu. 
W zm aeaiaca się wrzawa i huk m oto­
rów zwiastuia defilade brygady zmo* 
toryzow anej. D a le j oddziały piecho* 
ty zm otoryzow anej, po czym nowa 
fala entuzjazm u w itają Ślązacy zmo- 
toryzoy.-aną artylerie-

G en . A braham  podjeżdża do M ar* 
szałka Sm igłeoc R ydza i m elduje 
M u . iż defilada skończona.

Pan M arszałek schodzi z trybuny 
i w śród nieopisanego entuzjazmu tłu 
mów zbliża się do sto jące j naprzeciw 
trybuny grupy harcerek. W  tym  m o­
mencie pękają kordony i Pan M ar* 
szalek otoczony w iw atującym  tłu* 
mem, w siada do sam ochodu i udaje 
sie na krótk i w ypoczynek.
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Pułkownik Belina-Prażmowski
twórca Kawalerii Polskiej —  nie żyje.

Rzym. 13 10. (P A T .) Dziś o godz. i dowódca 1 pułku ułanów legionów i 
ll*e j przed południem zmarł w Wene* b. wojewoda lwowski i krakowski, 
cji pułkownik Belina < Prażmowski, b. ■ ---------

Wiadoias&i bieżące.
Czwartek

Edw arda 
Jutro: K a liks ta  

W schód s łońca  5'56 
Z achód  .  17-48

TEATR W IELK I.
Czwartek godz. 19.30 „Gałązka rozma­

rynu".
P*'tck godz. 20.30 Wielki festival tanc. 

csny.
Sobota godtz. 19.30 , Gałązka rozmarynu

TEA TR ROZM AITOŚCI.
Teatr nieczynny.

K IN O TEA TR Y ;
APOLLO Chorążcz! zny 7: „Joserte" i 

W kroczenie wojsk polskich do Zaolzia.
BAŁTYK pl. Strzelecki; „Huragan".
CA SIN O  Legionów 5- „Złotowłosa' .
CHIM ERA ul. Akademicka S: „Przeklę­

ta w gł. roli lmperio Argenłina.
EL ROPA Akademicka 3: „Paweł i Ga­

weł".
KOPERNIK Kopernika 9: „Paryżanka".
M A RYSIEŃ KA  pl. Smolki: „Mateczka".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Kurie.r carski".
MCZA 3-go M aja: „Świecznik królcw-

-k: •. ■ i
PAŁACE Legionów 1: , Profesor VI .1-

czur".
PAY Franciszkańska la : „Wrzos" film

polski.
RAI pi. Mariacki 7: Kobiety nad prze­

paścią'.
RlA l.TO  pl. Akademicki 5: „Romans

szulera".
R O \Y  Kętrzyńskiego 56 : „Olimpiada".
STYLOWA Szaszkiewicza 5: „Król się

bawi".
SWI \TOW ID ul. Kuszewicza: .M iasto

BelzA
TON pasaż Mikolascha: -Zorro" i „Bo­

hater naszych czasów".
UCIECH A pasaż Mikolascha: „Zdir.i- {

dzieck: wąwóz" oraz rewia.

-  ..GAŁĄZKA RO ZM A RYN U ". C o­
dziennie w Teatrze W. widowisko w 5 o- 
brazach Z. Nowakowskiego „Gałązka roz­
marynu". Utwói ten pełen humoru i sen­
tymentów zyska! sobie od pierwszego 
przedstawienia szczere u tnanie i zachwyt 
wśród publiczności lwowskiej, c_ go do­
wodem są częste brawa przy podniesionej 
kurtynie rozentuzjazmowanej widowni, o- 
klaskuiąeej wykonawców tego pięknego 
w idowiska.

-  N A JBLIŻ SZ A  PREM IERA  W TE 
ATRZE W . Do końca dooiegjją już próbv 
w reżyserii St. Daczyńskifgo znakom tej 
komedii pióra E. B ou rd e ‘a, obecnego dy­
rektora Komedii Francuskiej „Osnmia no­
wość" w tłumaczeniu T. Boya^Żeleńskie- 
go. W roli głównej wystąpi znany art! sta 
scen warszawskich Bogusław Samborski. 
Premiera tej komedii przwidywana jest już 
w przyszłym tygodniu.

-  OPERA VI TEA TR Z E W. W  drugiej 
połowie października w Teatrze W . wy­
stawi n_ zostana pod kierownictwem arty­
stycznym Adam, Didura trzy opery: 18. X 
„Trasiaia", 20. X. .Madame Butterfly" i 
23 X  .Opowieści Hoffmana' .

-  M h Z W Y K lA  IM PREZA TANECZ 
NA W TEA TRZE W. Trzy znakomite i 
znane zaiówno w Polsce jak w całej Euro­
pie tancerki wystąpią tylko jeden raz w 
Teatrze W. 14 bm o 8.30. Będzie to pokaz 
niezrównanych kreacyi tanecznych takich 
gwiazd tańca, jak Ziuta Budzyńska, Janina 
Leiizkówna oraz Sabina Szatkowska. — 
Bilety do nabycia w kasi: Teatru W.,
\> k z sic miastowej, ui Kilińskiego 4, oraz 
w biurze „O rbis1, pl. Mariacki 5. Ceny 
miejsc normalne. ___

-  N O W O ŚĆ W TEA TRZ E W IELKIM . 
POPULARNE PO N IED ZIA ŁKI. Jak nam
donoszą ze strony Dyrekcji Teatrów M 
we Lwowie — w poniedziałek 17 bm. i 
następne poniedziałki wieczorne przedsta­
wienia v. Teatrze VI. rozpoczynać się będą 
o 1 S-tej (6-tej wiecz.). Będą to przedsta­
wienia popularne z wstępem począwszy 
od 25 gr. Jest to novum i rodzaj ekspery­
mentu na życzenie licznej publiczności o- 
raz mieszkańców przedmieść celem prze­
konania się, czy tak korzystna zmiana go­
dzin, umożliwiająca powrót do domu je­
szcze przed zamknięciem bramy i rew* la- 
cyjrre niskie ceny biletów nie udostępnią 
widowisk teatralnych tym, krórzy z powo­
du późnej pory zakończenia widowisk, nie 
mogą w tygodniu korzystać z teatru. W 
dnie powszednie kina w tych godzinach 
są najbardziej uczęszczane.

KOMUNIKATY.
-  LEG IO N IŚC I I PEO W IA C Y ! Stara­

niem Sekcji kult -oświatowej Oddziału Zw. 
Legionistów 14-go bm. w świetlicy Oddzia­
łu przy ul. Jabłonowskich 11 wygłosi o 19 
-nar., autor szeregu artykułów i książek z 
dziedziny histori sztuki i estetyki prof. St. 
Machriewicz odczyt pt. „Hiszpania i Hi­
szpanie". Treść odczytu, ilustrowanego li­
cznymi przeźroczami, stanowić będą prze­
życia własne autora. — Obecność wszyst­
kich Legionistów i Peowiaków z rodzinami 
pożadnna Gaście mile widz ani.

-  PO SIED ZEN IE SEK C JI H ISTO R II j 
Społecznej i Gosp. Tow. Naukowego we i 
Lvrowie idbędzie się 13 bm. o 18-tej w lo- 
k. lu Zakładu hist. spoi. i gosp. U. J .  K. 
(M.ckiewicza 5a, II. p.). — Na porządku 
dz ennym- Dr. J. Warężak: Plan wydaw­
nictw Archiwum Miejskiego w Lodzi.

-  BEM A C YI Zebrane uczestników 
wilk na sektorze „Bema" (Obrona Lwo a)

Napływ dzieci do
Warszawa, 13. 10. (P A T ) Ponowne 

zapisy szkolne, zarządzone przez wla* 
dze potskie na terenie Slaska Zaolrań- 
skiegc, w zupełności wykazały, ze zgo 
dnie z informacjami piasy, przeważa-, 
jąca ilość dzieci polskich zmuszona 
była uczęszczać do szkól czeski.ch.

W  dniu 3 bm. przejęły władze szkol 
ne dawne państwowe gimnazjum real­
ne z cz ‘skim językiem nauczania w 
Cieszynie zachcJn iir. Gmach gimna* 
zjum przedstawia się okazale, lecz wy* 
pos izenie gimnazjum w pomoce nau-

„Błognslaw ieni m iłosierni albo* 
wiem oni m iłosierdzia dostąpią" 
(M at. 5. 7 .) . Słow a te Boskiego 
Zbaw iciela, pow inny żywo stać w 
naszej panTęci, szczególnie w tym  
„tygodniu miłosierdzia*'. E łogosla- 
wien: ci w szyscy, którzy widząc o* 
kropną nędzę ciała i duszy, w jakiej 
wiją się rne setki ale setki tysięcy a 
w całym świecie m iliony ludzi, sta* 
rają się w tej w ielkiej nędzy przyjść 
z oomoca.

Błogosław ieni ci, których boli myśl 
sama, że są na świecie m iliony na­
szych braci, którym  każdego porań* 
ka do oczu zagłada dręczące pyta* 
nie, co dziś ieść bedziemy, ja, żona, 
dzieci? T ysiące, których całodzien­
nym zaięciem jest gonitwa za żebra* 
czym chlebem, tysiące, którzy darmo 
v ysilaia swoi umysł., aby znaleźć spo 
sób na zdobycie odzieży jakiejkol* 
wiek, abv nia zastapić spadające

G dynia, 13. 10. (P A T )  W czo ra : 
przybyła do G dyni bawiąca od kil* 
ku dni w Polsce m isja M andżukuo 
z ministrem gospodark narodowei 
H an-Yun*Chen na czele.

Członkow ie m isji pow itań, zostali 
na dworcu m orskim przez przedsta* 
wicieli władz m iejscow ych z wice* 
komisarzem rządu Szaniaw skim  i 
dyr Urzędu m orskiego Łegow skim .

C złonkow ie m isji M andżukuo 
:w ij dzili sto jący  w porcie m otoro*

Parvż, 13. 10. (P A T ) Cala wczoraj* 
sza prasa francuska zamieszcza na na* 
czelnych miejscach komunikat oficjał* 
ny rządu w W alencji, donoszący o wy 
cofaniu z frontu wszystkich ochotni* 
ków zagranicznych, znajdujących się 
w strefie działań wojennych od po* 
czątku wojny.

W  kolach dyplomatycznych podkre* 
ślają natomiast, że formuła, użyta w 
tym komunikacie, jłs t  dwuznaczna i 
pozwalająca na bardzo dowolne wy* 
cofywanie ochotników z frontu. N ale­
ży bowiem pamiętać, że większość

odbędzie się w niedzielę 16 bm. o 10.30 w 
lokalu Zw Obrońców Lwowa, Tcatyńska 
11. Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich bezwzględnie konieczna

-  STA RO STW O  G RO D ZK IE LWÓW 
SK IE przypomina o obowiązku nierozle- 
pian:a na murach domów odezw agitacyj­
nych oraz wyciskania numerów -wyborczych 
tłustymi farbami, nie dającymi się zmyć, 
a to wobec wyraźnego postanowienia art. 
60 prawa o wykroczeniach Fasady i mury 
zostały na skutek zarządzeni p. Premiera 
odnowione i doprowadzone do estetyczne­
go wyglądu dużym nakładem finansowym 
właścicieli realności, a przez zalepienie ich 
afiszami i odezwami zatracają swój estety­
czny wygląd. — Niestosujący się pociągani 
będą do odpowiedzialności karno-admini- 
stracyinej.

-  IN A U G U R A C JA  RO KU SZKOLNE­
GO  1938 39 w Studium Pracy Społecznej 
we Lwowie odbędzie się w sobotę, 15 bm. 
o 12 w sali Rady Miejskiej na Ratuszu 
lwowskim. Akt inauguracji, poprzedzony

szkół zaolzańskich.
KOwę jest niewystarczające. Zarządzo* 
no jednocześnie nowe wpisy do gim-- 
nazjum, lecz ,iuż jako do zakładu z poi 
.-kim językiem nauczania. Do unia 10 
bm. zgłosiło się do gimnazjum 317 
uczniów, podczas sdv do września rb. 
gimnazjum miało tylko jedna paralel* 
kę polską, liczącą zaledwie 44 uczniów. 
Czesi wywieźli z gimnazjum akta za 
lata 1937 i 1938, spisy akt za lata 1921 
do 1938, kasę i księgi kasowe, katalogi 
uczniów i protokoły konferencyjne.

łachm any, tysiące, którzy widzą dła­
wiącą ich dzień w dzień jak  rok dlu* 
gi zmorę głodu i zimna, tysiące, któ* 
rzy kiedyś za :n a’i lepszej doli, dzi­
siaj w skrajnej nędzy wstydzą się 
wyciągnąć rękę po jałmużnę.

Tydzień miłosierdzia przypomina 
nam w szczególniejszy sposób nę* 
dzę materialną i moralną naszych u* 
bogich. — Spieszmy, każdy wedle 
m ożności jałmużną, a ulżymy c;eza- 
ru jak i dźwigają nasi ubodzy, sobie 
zaś wysłużymy spełnienie obietnicy 
Boskiego Zbaw iciela „Błogosław ię* 
n: m iłosierni, albowiem  oni miłosier* 
dzia dostąpią".

Podejm uiacvm  akcie pom ocy u bo­
gim, wszystkim  spieszącym  z jałmu* 
żną i wszystkim ubogim z całego 
serca błogosław im y.

t Bolesław Tw ardowski 
A rcybiskup

i wiec transatlantycki „B ato ry ", opro- 
I wadzani przez kom endanta statku 

1 pt. B ockow skiego, a następnie zwie 
dzil. holow nikiem  baseny portowe. 
W  południe byli podejm ow ani przez 
gdyńska Izbę przem.*handl. śniada* 
niem w now ow ybudow anym  gma­
chu arbitrażu baw ełny. Po południu 
członkow ie misp ojdechali do G dań 
ska, skąd wieczorem udają się do 
Królew ca.

tych ochotników wvsłana została do 
strefy działań wojennych dopiero w 
szereg miesięcy po rozpoczęciu wojny. 
Z  drugiej strony — podrzas gdy 10 
tysięcy ocnotników walczących po 
stronie powstańców opuści wkrótce 
Hiszpanię — komunikat rządu w Wa* 
lencji nie mówi wyraźnie o odjeździe 
ochotników, skutkiem czego wycofa* 
nie ich z frontu Oznaczać może prze* 
nies’enie ich na tyły i zastąpienie 
Dr zez milicjantów hiszpańskich, znaj* 
dującyrh się w etapach.

uroczystym nabożeństwem w Katedrze 
obrz. lać. o godz. 11 rozpocznie się od za­
gajenia, po czym nastąpią: sprawozdanie
kierownictwa Studium, przemówienia przed­
stawicieli władz, oraz referat inauguracyjny 
insp. Stefana Łopatto, nacz. Wydz. Min 
Op. Spoi pt. „Opieka społeczna a dobro­
czynność publiczna".

KRONiKA MIEJSKA.
Kradzież w sklepie. Maks Fein, właściciel 

sklepu bławatnego (Halicka 14) doniósł 
policji, że wczoraj w południe przyszła do 
iego sklepu jakaś kobieta, która oglądając 
żorżetę skradła z lady torebkę damską z 
pugilaresem, zawierającą 10 zł. oraz inne 
drobiazgi wartości 40 zł. na szkodę jego 
córki Cerylii.

Nagle zasłabnięcie. Na ul. Leona Sapiehy 
zachorowała nagl( Maria Daoka (Łycza­
kowska 69), którą wezwane Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło do szpitala powszech­
nego.

N A B O Ż E Ń ST W A  D Z IĘ K C Z Y N N E  
Z A  Z W Y C IĘ ST W O .

Staraniem Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego odbyły się we wszystkich 
Obwodach Okręgu Lwowskiego O. 
Z. N. solenne nabożeństwa dziękczyń* 
ne z okazji powrotu Śląska Zaolzań* 
skiego do Polski. W  nabożeństwach 
tych wzięły udział W ładze Obwoao* 
we O. Z. N. i całe społeczeństwo po* 
szczególnych miast.

SZ K O L N IC T W O  SP Ó Ł D Z IE L C Z E  
W  M A ŁO PO LSC E W SC H .

W'e Lwowie nastąpiło otwarcie 
pierwszego w Polsce Liceum SpóUżiel 
czego o charakterze rolniczym, oraz 
rocznej szkoły przysposobień.a spół* 
azielczego. Szkoły prowadzi Towar:\* 
stwo Oświaty Zawodowej, opiekuje 
się nimi na podstawie szczegółowej u- 
mowy Towarzystwo Wychowania 
Spółdzielczego we Lwowie, którego 
członkami są centrale i spółdzielń e 
ronicze i mieszczańskie.

W  Handzlówce — wzorowej wsi 
spółdzielczej odbywa sie roczny kurs 
przysposób enia spółdzielczego — za­
inicjowany przez Gimnazjum Kupie,-: 
kie w Jarosławiu. Do szkoły zgłosiło 
sie około 40 uczni i liczeń c w Idand:.* 
lówce i okolicznych wsi. Szkcła nia 
charakter wędrowny.

P R Z E D  W IE L K Ą  B IT W Ą  
C H IŃ SK O  * TAPOŃSKĄ,

Honkong, 13. 10. (P A T ) lak donosi 
Ag. Reutera, ciężkie samoloty jaDO.i* 
skie zniszczyły na linii kolejowe; 
Kanton—Kowloon trzv mosty Pociąg 
wieczorny musiał powrócić do Ko w* 
loonu.

Z chińskich oficjalnych źródeł nfer 
mują, iż z Kanionu wvsłano posiłki 
wzdłuż linii kolejowej do Waichow. 
gdzie prawdopodobnie doidzie do po* 
ważniejszego starcia z Tapończykami.

SA P E R Z Y  A N G IE L SC Y  PO D  G R A * 
D EM  B O M B .

Terozollma. 13. 10. (P A T ) W  Nablus 
dokonano ponownie aktów teirory* 
stycznych w chwili, gdy oddział sape* 
rów przygotowywał sie do wysadzę* 
nia za pomocą dynamitu domu, nale- 
żncepo do spiawcy jednego z zatra* 
chów. Na saperów z dachów okolkz* 
nvch domów zrzucono l r l12r> bomb a 
ze znaidujacycb sit w pobli-M wzgórz 
posvpałv sie strzały W ,Tw; azało się 
starcie, które trwało około 80 minut.

P O Ż A R Y  LA SÓ W .
N ow y Jork, 13. 10. tP A T )  Nie* 

zwykle gwałtowne pożary pustoszą 
lasy w stanach O ntario  i M innesota. 
W ed łu g  dotychczasow ych doniesień, 
zginęło skutkiem  pożarów ]3 osób. 
K ilka tysięcy ludzi zaiętvch jest w 
ciągu dnia i nocy gaszeniem poża­
rów.

T allin , 13. 10. (P A T )  O statnio 
nad w schodnia częścią Estonii zno* 
wu ukazały się kłebv gęstego dy* 
mu. Ludność przypuszcza, że pocho­
dzą one z nowych pożarów lasów  
na terenach przygranicznych w So* 
wietach.

Program radiowy.
CZW ARTEK, 13 PA ŹD ZIERN IKA

Godz 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. 7.45 Gim­
nastyka. — 8.00 Audycja dla szkól. — 8.10
I.w. Płyty. — 8.50 Lw. Wiad. poranne. —
II.00 Poranek muzyczny dla szkół. — 11.25 
Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. —
— 16.15 „Rzemiosło i produkcja rzemieślni* 
cza w Polsce" — odczyt dla młodzieży. — 
łó.35 Utwór; fortepianowe. — 17.00 „Silni­
ki spalinowe" — pogad. — 17.15 „Twór­
czość Adama Asnyka natchnieniem pieśnia­
rzy polskich". — 18.00 Lw. Wicdomośd
bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 Lw.
Audycja dla wsi. - 18.30 „Gawęda o mu­
zyce* — 19.00 Koncert rozrywkowy. —
20.40 Dziennik wieczorny, Wiadomości me. 
teorologiczne, Wiadomości sportowe, Pro­
gram na jutro. — 21.00 „Rola Banku Pol­
skiego w odbudowie gospodarki Państwa", 
pog. — 21.10 „Pochodnie wieków" — audy­
cja I-a „Karol W ielki". — 21.40 Koncert or* 
kkttry  P R. pod dyr. G. Fitelberga. — 
’2.00 Lw. Wiad sportowe lokalne. — 22.05 
Lw Transmisja z życia. — 22.25 Lw. Prze­
gląd filmowy w opr. dr. B. Lewickiego. — 
22.35 Lw. „Lwowskie pióra".. — 23.00 O- 
statnie wiadomości Dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny
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„Tydzień miłosierdzia".

Misja MandżuKuo w Gdyni.

Dwuznaczne posunięcia rząźu
walenckiego.
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Węgry oczekuje wyniku swoich dezyderatów.
K om am o, 13. )0 . (P A 'l ) W czo ra j 

wieczorem rozpoczęła się w Buda* 
peszcie rada m inistrów , podczas któ  
re j premier Im redy, min. K anya i 
min. T eleky  dw ukrotnie byli u re* 
genta.

W ed łu g  inform acyj, jakie docho­
dzą z kół, zbliżonych do delegacji 
w ęgierskiej, podczas dzisiejszych ro* 
kow ań zajm ie ona stanow isko zde* 
cydov ane i, jeżeli nie dojdzie do po* 
rozumienia, mogą nastąpić poważne 
kom plikacje . N astro je w społeczeń­
stwie w igierskim  sa tak naprężone, 
że rrad w ęgierski nie może p ó jść na 
iadrte ustępstw a, ni< chcąc sie nara* 
zić r.a reakcje społeczeństwa.

K cm sin o , 15 10 (P A T )  Jak  wy* 
nika z wydanego przez władze cze­
sk ie  rozporz<.azeui„, nakazującego 
ludności 9*ciu pow iatów  nadgranicz* 
nych oddanie posiadanej broni, de* 
iegacia czeska jest skłonna przy­
znać W tg ro m  9 następujących po* 
w iata  w : D unaszedahely, O gyala, K o 
marno. A rkany. Zselyz, Feled, Tor* 
nallya, Szepsy, Kyralyhelm ec oraz 
Y p c!v sag , które to  m iasto w ojsko 
węgierskie już zajęło. O bszar ob jęty  
tym ’ powiatami ciągnie sie wzdłuż 
dranicy.

K o trarn o , i3 . 10. (P A T )  Z  kół, 
zbliżonych do delegacji w ęgierskiej, 
inform ują korespondenta P A T . że 
w w yniku kroków , podjętych ze 
strony W ęgier, rokow ania weszły na 
drogę bardziej konkretna, niemniej 
jednak istnieją jeszcze pewne różni­
ce . D e Tegacja słow acka pracuje dzi* 
sia j nad odpowiedzią na żądania wę* 
gierskie. Odpow iedź bedzie przed* 
staw iona dzisiaj na posiedzeniu o 
godz. 9-te j,

D elegacja w ęgierska była przygo* 
iow ana na pewne trudności, jednak 
propozycje czesko=słowackie w yw ar­
ły z d : ; *  ienie, ponieważ dotyczyły 
spraw, nie pozostających w żadnym 
związku z właściwym tematem.

Jest praw dopodobne, że dzisiejsze 
rokow ania, które jak  sie zdaje, trwać 
będą dłużej, przyniosą jaśniejsze spre 
■cyzewanie stanow iska słow ackiego. 
Z e strony W ęgier zwraca «ie uwagę, 
że byłoby bardzo pożądanym , aby 
d elegacja czesku-słowacka zajęła ta* 
kie stanow isko, abv można było 
w jak  najkrótszym  czasie osiągnąć 
pczvrv wne rezultaty.

K om am o, 13. 10. (P A T )  Fonie* 
waż w prasie zagranń znej ukazały 
sie rozmaite dane c ęfrowe co do za­
dań w ęgierskich, wysuw anych na ro* 
kow aniach w K om arnie, z kół dele­
g acji w ęgierskiej podano następują* 
ce in form acje:

Z G O N  K S C Y R Y L A  
S Z E F A  D O M U  R O M A N O W Y C H .

Paryż, 13. 10. (P A T ) W  klinice pry* 
watnej w Neuilly zmarł wielki książę 
rosyjski Cyryl.

n s . Cyryl urodził sie w  r. 1876 O* 
głosi} się on szefem d^mu Romano* 
wych i kuraton m tronu 26 lipca 1922 
t . Ks. Cyryl pozostawił troje diieci, 
z których syn wielki książę Włodzi* 
mierz, ur. w r. 1917, staje sie obecnie 
szefem domu Romanowvch

P R Z Y JĘ C IE  N A  C Z E 8 0  
M IN IST R A  B O B K O W SK IE G O .
Budapeszt, 13. 10. (P A T ) Burmistrz 

Budapesztu Szendy wydal na cześć 
wiceministra Bobkowskiego bankiet, 
w którym wziął odział szereg osobi* 
stości polskich i węgierskich. W  czasie 
bankietu burmistrz Szendy wzniósł 
"biast za wieczna przyjaźń polsko*wę* 
Sierska.

P O G R Z E B  G E N . PATEW A.
Sofia, ]3. 10. (P A T )  W  dniu 

wc=oraiszym  odbył się uroczysty 
pogrzeb tragicznie zmarłego szefa 
bułgarskiego sztabu generalnego gen. 
Pejew a oraz m ajora Stojanow a, któ* 
ti, zmarł z odniesionych ran.

Żądania wegierskie rozciągają się 
na okolice, w których ludność skła* 
da się z 840 tys. W ęgró w  i 145 tys. 
Słow aków . N a podstaw ie rozwiaza* 
nia, proponow anego przez W ęg ry , 
przypadłoby na 10 milionów' ludno*

ści w ęgierskiej najw yżej 3300—350 
tys. Słow aków , podczas gdy w S ło ­
w acji pozostałoby ponad 150 tys. 
W ęg ró w . D elegacja w ęgierska wska 
żu je, że w  K oszycach jest 75 proc., 
a w E rseku jyar 90 proc. W ęgrów .

Ultimatum Wągier do rządu czeskiego.
Komamo, 13. 10. (P A T ) W czoraj o 

godz. 15 zostały wznowione rokowa ■ 
nia węgiersko*czeskosłowackie. w k ó* 
rych po stronie czeskiej wzięli po raz 
pierwszy udział p. Km o. sekretarz ge­
neralny praskiego M.S.Z.. oraz p. Ba* 
czyński, członek rządu karpatoruskic* 
oo.-J

Delegacja czcskoslowacka zapropo* 
wala udzielenie V7egronv zamieszka* 
lym w granicach republiki czeskosło* 
wackiej, autonomii narodowościowej. 
Propozycja ta zosM ia d i zez delegację 
węgierską odrzucona.

Po krótkiej przerwie delegacja rz4= 
du praskiego zaproponowała dodatko 
wo odstąpienie Węgrom terytorium 
Żytniego Ostrowa, podkreślając, ii  
jest to propozycja ostateczna.

Projekt ten został przez delegację 
węgierską również odrzucony, a mini* 
ster Kanya oświadczył, że leżeli dc 
godz. 9 rano dn. 13 bm. W ęgry nie o* 
trzymają zadowalającej odpowiedzi na 
swe propozycje — zmuszone będą do* 
chodzić swych praw na innei drodze.

Akcja sabotażowa ludności węgierskiej.
Budapeszt, 13. 10. (P A T ) W ęg. Ag. 

Telegr. donosi z Satoraijaujheli: 
Uchodźcy z Rusi Podkarpackiej i 

rejonu Beregszasz stwierdzają, że lud­
ność karpatoruska oraz liczne grupy 
ludności węgierskiej na pograniczu w 
ostatecznym zniecierpliwieniu i rozgo* 
ryczeniu przeciwko Czechom podjęły 
szeroką akcję sabotażową, przy czym 
akty’ terroru są na porządku dzień* 
nym. W  ostatnich dniach zniszczono 
w kilku miejscach tor na linii kolejo* 
wej Beregszasz—Batyu i wysadzono 
w powietrze most kolejowy na rzece 
Borsawa. Na obszarze Rusi Podkar* 
packiej rozrzucane są liczne odezwy, 
wzywające ludność do niepłacenia po*

datków i organizowania demonstra* 
cyj. Luźne grupy, uzbrojone w strzel* 
by myśliwskie, rewolwery oraz kara* 
biny, odebrane Czechom, zatrzymują 
pociągi, ską każą wysiadać żołnierzom 
i rozbrajają ich. W  kilku miejscowo* 
setach ludność wywiesiła flagi o wę­
gierskich barwach narodowych, czemu 
sprzeciwiła się w sposób brutalny 
przybyła na samochodach ciężarowych 
żandarmeria czeska. Przy rozpraszaniu 
tłumów pobito i poraniono wiele ko­
biet i dzieci.

W  ostatnich dniach w rejonach po* 
granicznych można było wielokrotnie 
słyszeć gęsty ogień karabinów maszy* 
nowych i dalekie huki armat

Ruś Podkarpacka wysuwa
nowe żądania terytorialne.

Praga, 1>. 10. (P A T ) Autonomiczny 
rząd Rusi Podkarpack ej opuścił dziś 
w poludnit Pragę, udając sie sarnolo* 
tem do Użhorodu celem objęcia wla* 
dzy. Pczostal jedynie minister Baczyń* 
ski, który wszedł w skład delegacji 
czechosłowackiej do rokowań z Wę* 
grami i odleciał do Komnrna.

ja k  się dowiadujemy z kól karpato* 
ruskich, napięcie polityczne na Rusi 
Podkarpackiej doszło ostatnio do ta­
kiego stanu, że na parę dni przed u* 
konstytuowaniem się rządu autonomi­
cznego czołowym osobistościom obec* 
nego gabinetu groziło aresztowanie. 
Jeden z karpatoruskich ineżów zaufa* 
nia premiera Brody, niejaki G-erow* 
ski, w okresie najwyższego napięcia 
między Plagą i Użhorodem został arc* 
sztowany i zwolniony dopiero na sku* 
tek interwencji posła jngesłowiańskie* 
g°-

lak sie dowincLajzmy dalej, nowy 
rząd Rusi Podkarpackiej nosi się z za* 
miai em przepro\ adzenia rugów śród 

I znienawidzonych przez ludność karpa, 
toruską urzędników czeskich i obsa* 
dzenia stanowisk wyłącznie osobami 
narodowośv.i ruskiej.

D rugm  zadaniem nowego rządu bę­

dzie uregulowanie sprawy spornego 
terytorium pomiędzy Rusią Podkai* 
packą a Slowaczvzną. Żądania ruskie 
sięgają aż do linii ograniczonej: od
północy przez Bardiów, Preszow, Ko* 
szyce, na południe zaś: linia etnogra* 
ficzną wzdłuz Cieplice, Koszyce, Tre* 
biszow, obejmując obszar od 8 do 10 
tys. kilometrów. Teren ten znajduje 
się na terytorium słowackim i nie ule* 
ga wątpliwośui, że żądania karpato* 
ruskie napotkają na zdecydowany 
sprzeciw czynników słowackich.

P R A G A  W O B E C  R Z ^ D U  KA RPA *
t o r u s k i e g o .

Praga, 13. 10. (P A T ) Czeskie Biuro 
Prasowe ogłasza obszerny komunikat, 
w którvm zajmuje się stosunkiem Pr?.* 
gi do nowo utworzonego rządu Rusi 
Podkarpackiej. Komunikat ten odwo* 
luje się do uczuć patriotycznych kar* 
patorusów i stara się wykazać im ko* 
rzyści, płynące z dalszej współpracy 
z Pragą.

Jednocześnie komunikat podkreśla, 
ze Ruś Podkarpacka jest pomostem 
Czechosłowacji ku wschodowi i przed 
stawia dla niej wylot ku Rosii sowiec* 
k iej.

Nowe rozporządzenie
w sprawie przemiału zbtiż.

Minister Rolnictwa j Refocm R ol­
nych wydal rozporządzenie c  przemic* 
le pszenicy i żyta, oraz o wypieku pic* 
czywa. Rozporządzenie to opiera się 
na ustawie o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszechnego użytku z 
sierpnia 1938 r.

Nowe rozporządzenie przemiałowe 
pozwala przemielać pszenicę, przezna* 
czoną dla obrotu handlowego, tylko 
na mąki gatunków, odpowiadających 
standartom giełd krajowych. Jedno* 
czcśnie zakazany zostaje przemiał żyta 
na mąkę niższych gatunków, aniżeli 
55 proc. W yjątek stanowi przemiał 
żyta na mąkę razową, stanowiącą 95 
proc. wymiału z oczyszczonego ziarna. 
W  związku z tymi ograniczeniami za* 
kazany został wypiek wszelkiego ro*

uaju pieczywa z mąki, nie odpowiada* 
jącej normom, określonym w rozpoizą 
dzeniu.

Z poszczególnych gatunków mąki, 
dopuszczonej do obrotu, może być wy 
twarzane pieczywo jednogatunKowe 
(pszenne lub żytnie), badf mieszane 
(pszenno * żytnie). Pieczywo, z wy* 
jątkiem bulek, winno być oznaczane 
nazwą mąki, z której zostało utworze* 
ne. W  zakładach piekarskich został 
wprowadzony zakaz używania otrąb 
żytnich, jako podsypki przy wypie* 
ku chleba. Przemiał żyta i pszenicy dla 
celów eksportowych, na cele wojsko* 
we, oraz dla potrzeb własnych gospo* 
darstwa wiejskiego nie podlega no* 
wym ograniczeniom. Przedsiębiorstwa 
przemiałowe obowiązane są na opako*

wamu mąki, przeznaczonej dla obro,u 
handlowego, pouać procenrowość wy* 
miału, a jeśli wymiął przeznaczony 
jest na eksport lub dla wojska — na* 
leży podać jego przeznaczenie.

Za naruszenie przepisów nowego 
rozporządzenia przewidziaile są sank* 
cje karne do 3 tys. zł. grzywny lub do 
3 miesięcy aresztu, przy czym może 
być również zarządzona konfiskata 
mąki i wypieku, niezgodnego z nowy* 
mi normami przemiałowymi. Rozpo* 
rządzenie wejdzie w życie w 30 dm po 
ogłoszeniu, anulując jednocześnie obo* 
wiązujące dotychczas rozporząd~enie 
ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dnia 1S sierpnia 1938 r. w przemiale 
pszenicy i żyta.

A U D IE N C JE  U  P . P R E Z Y D E N T A .
Warszawa, 13. 10. (P A T ) P. Prezy* 

dent R.P. przyjął wczoraj m oistra T y­
tusa Komarnickiego.

Poza tym P. Prezydent R.P przyjął 
prezesa Prokuratorii Generalnej St. 
bukowieckiego i dr. Bronisława Hel* 
czyńskiego, I*go prezesa Najwyższego 
Trybunału Administracyinego.

D E P E SZ A  U. K C.
D O  M IN . K A SP R Z Y C K IE G O .

Warszawa, j3. 10. (PAT.) P minister 
spraw wojskowych otrzyma! depeszę 
tieści następującej:

„Zarząd Główny Ukraińskiego Ko* 
mitetu Centralnego ma zaszczyt prze* 
słać Panu, Jaśnie Wielmożny Panie Mi 
nistrze, najszczersze pozdrowienia z 
powodu tak szczęśliwego zwycięskiego 
rozwiązania, doniosłego dla Narodu 
Polskiego zagadnienia powrotu kraju 
Zaolzańskiego w łono Polski Odrodzo 
nej. — Przy tej sposobności Zarząd 
Główny Ukraińskiego Komitetu Cen* 
tralnego prosi Pana, Jaśnie Wielmożny 
,Panie Ministrze, przyjąć wyrazy wyso 
kiego szacunku i poważam ,a“.

o b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e
O T R Z Y M A Ł  P. PR EM IER .

Rady gminne w Raniżowie i K o l­
buszow ej D olnej w powiecie kolbu*- 
szowskim  (C . O . P .) nadały p. Pre* 
zesowi Rady M inistrów  gen. dyw . 
dr Felicjanow i Slaw oj-Składkow * 
skiemu obyw atelstw o honorow e, w 
uznaniu Jego w ybitnych zasług dla 
Faństw a i bardzo życzliwego usto* 
sunkow ania się do pow iatu kolbu- 
szow skiego.

K O N K U R S N A  PROTEKT P O M N I­
K A  M A R SZ . P IŁ SU D SK IE G O .

W ilno, 13. 10. (PAT.) W  Wilnie 
odbyło się pod przewodnictwem orof. 
dra W itolda Staniewicza posiedzenie 
Komitetu Budowy Pomnika Marszał* 
ka Józefa Piłsudskiego w Wilnie, na 
którym uchwalono warunki .konuur* 
su na projekt pomnika.

R Z Ą D  D A L A D IE R A  Z Ą D a  KRE 
D Y T O W  N A  R O Z B U D O W Ę  

Z B R O JE Ń .
Paryż, 13. 10. (P A T )  N a wczo* 

rajszym  porannym  posiedzeniu rady 
m inistrów , które odbyło sie w pała* 
cu prezydenta pod przewodnictwem  
prezydenta Lebruna, m inister spraw 
zagranicznych B onnet przedstaw ił 
sytuację zagraniczną.

Prem ier D aladier przedstawił do 
podpisu dekret, upow ażniający mi­
nisterstw o w ojny do skorzystania 
w ciągu roku 1938 z now ych kredy* 
tów do w ysokości 1420 m ilionów  
franków . K redyty te m ają być prze* 
znaczone na obronę narodową.

O C H O T N IC Y  W Ł O SC Y  
O P U SZ C Z A JĄ  H ISZ P A N IĘ .

Burgos, 13. 10. (P A T ) 13 pociągów 
z ochotnikami włoskimi iuż udało się 
w kierunku południowym, by następ* 
nie DOwrórić do W łoch. Załadowanie 
na statek nastąpi w Kadyksie. Pierw* 
sza grupa ochotników włoskich ma 
wkrótce już opuścić Hiszpanię. Gen. 
Berti, szef ochotników włoskich w 
Hiszpanii, przybył do Dewilli, a na­
stępnie uda się do Kadyksu. by bvć 
obecnym podczas odjazdu okrętu z o* 
chotnikami.
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Z d r o w e
Tomaszów Maz., październik 1938.

Czarna noc okryła głębokim całunem o- 
kolicę. Sen dobry, spokojny, roztoczył pa­
nowanie nad szeroko rozrzuconymi terena­
mi — terenami pustymi do niedawna, dziś 
pełnymi ulic, placyków, zalesień, zabudo* 
wanych najrozmaitszymi domkami i doma­
mi, nad którymi strzelają wysoko kominy 
wyrzucające kłęby dymu z tomaszowskiej 
fabryki sztucznego jedwabiu. Łagodny wie­
trzyk niesie intensywną, nieznośną woń 
siarkowodoru. Przez teren fabryki-oLbrzy- 
ma przerzynają się kanały, wpadające nie. 
opodal do Czarnej rzeczki, cuchnącej szka­
radnie, Do narożnej kamienicy przy ulicy 
Pierackiego dobija się grupa ludzi. Sforso­
wali już dozorcę, teraz walą do mieszkania 
doktoTa G.

— Prosimy wpuścić, panie doktorze, na­
gły wypadek, prosimy bardzo...

— Panowie — słychać za drzwiami prze­
męczony głos lekarza — jestem dopiero po 
dyżurze. Nie jestem przecież w stanie tyle 
pracować. Macie panowie przecież pogoto. 
wie, lekarza dyżurnego...

— Parnie doktorze, ciężki wypadek...
— Proszę zrozumieć, że mam dwa razy w 

tygodniu dyżur nocny. Ja też jestem czło­
wiekiem. Proszę się więc udać do ubezpie- 
czalni.

— Ale my nie mamy zaufania do innego 
lekarza.

— Kto chory?... — w otwartych drzwiach 
staje doktór.

— Dziecko. Małe, sześciotygodniowe 
dziecko. Panie dloktorze.

— A co się mu stało?
— To z przeziębienia, stan bardzo ciężki. 

Stąd niedaleko.

W drodze na wizyty.
Fragment osiedla robotniczego,

r
Po kwadransie lekarz bada robotniczą 

latorośl. Dziecko ma silny kaszel, katar, 
temperaturę 37,2 oraz... zepsuty żołądek. 
To też mamo alarmu recepta najprostsza. 
Na zakończenie zaś wizyty uwaga: — W  
>ym stanie można było bez żadnego ryzyka 
zaczekać do jutra — nawet wieczora.

— Kiedy to takie małe... człowiek nie 
wie...

Nie było widocznie pisane doktorowi 
spać tej nocy. Do rana dobijało się jeszcze 
trzech ubezpieczonych prosząc do ,,nagłych 
wypadków'1. A jeżeli istotnie wśród zacho­
rowań było coś poważnego poszkodowani 
mogą mieć tylko żal do tych, którzy nie­
doceniając wagi pracy lekarza nad/używają 
icgo dobrą wiolę, wzywając cło śmiesznie 
błahych zachorowań. W e wszystkich trzech 
wypadkach skierowano potrzebujących do 
pogotowia placówki ustanowionej dla wy* 
konania podobnych żądanym zabiegów.

Lekarz przyjmuje. Rząd przelewających 
się pacjentów przez gabinet jest najczęściej 
dobrze lekarzowi znany. Obowiązkowo 
dzień w dzień musi być chory ktoś z ro­
dziny pobliskiego krawca, dziś ród repre­
zentuje żona mistrza-chałupmika. Po zbada­
niu lekarz mówi szczerze pacjentce, że nie 
widzi jakiejkolwiek przyczyny, na mocy 
której, dopełniając tradycji, znalazła się w 
gabinecie...

— Ja płacę i ja wymagam — wybuchnęła 
na to

— Owszem. Zgoda. Nie kwestionuję, że 
się pani należy opieka lekarska i ia ją za» 
wsze chętnie udzielę, ale w potrzebie.

— Pan mnie obraził. Nie przyjdę tu wię-
cej.

— Proszę się nie gniewać. Jak się przy- 
datzy, co nic daj Boże choroba, niech pani 
przychodzi czymprędzej. Dowidzenia.

— Panie doktorze — zaczyna od progu 
płaczliwie następna niewiasta. — W  nocy 
był u mnie lekarz dyżurny, z pogotowia i 
skierował mi dziecko do szpitala. Ale my 
nie chcemy innego lekaTza a ty mb ar dziej 
oddać dziecko do szpitala miejskiego. Niech 
nan, dioktór przyjdzie do nas na chwilę 1 
oceni, czy wystarczy chłopcu nasza opieka, 
bo teTaz jak i domek skończony...

Mimowoli wzrok lekarza błądzi za oknem 
wśród zalesionych wzgórzy, pustych do nic 
dawna, dziś pełnych setek will i diomków. 
T o  Romanówek, Michałówek, dzielnice ro­
botnicze, zamieszkałe prawie wyłącznie 
przez pracowników tomaszowskiej fabryki

Giełda z  dnia 13 października
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy; Belgia 90.30, Berlin 213.07, Anu 
sterdlam 289.93 Kopenhaga 113.00. Londyn 
25.25, N. Jork 532 7/8, kabel 533 Oslo
116.75, Paryż 14.15, Praga 18.28. Papiery 
proc.; konwers. 69, dolar, 42.85, konsołid.
66.75. Akcje: Bank Polski 126, Cukier 38, 
Węgiel 35.63 Modrzejów 21.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA — LWÓW  
Pszenica obrót 817, żyto 319, jęczmień 

25, owies 105. Obrót ogólny 3393 ton.

a m b i c  / e .
sztucznego jedwabiu, która obok Banku | 
Gospodarstwa Krajowego udzieliła długo- | 
terminowych pożyczek swoim robotnikom, 
co było przyczyną wspaniałej rozbudowy | 
tej dlzielnicy. W  sam je j środek klinem I 
wrzyna się kilkunastomorgowy, sosnowy 1 
las, spełniający rolę rezerwatu zdrowego 
powietrza. Zarząd fabryki ma niebawem 
obrócić go na park...

— Przyjdzie pan doktór zbadać stan ma*
łego?

— Tak jest, przyjdę. — Prośba taka nie 
jest dla niego nowością. Cała dzielnica boi 
się panicznie szpitala. Za usprawiedliwienie 
tej niechęci można uważać dobry stan mie­
szkań, oraz zaufanie do swojego lekarza. 
Gdy przyjdzie potrzeba ludzie ci potrafią 
dać jak najlepsze warunki choremu i, po 
gorzkich doświadczeniach, dziś zastosowują 
się do najtrudniejszych nawet zarządzeń le­
karza.

Jesizcze w poczekalni pięciu pacjentów. 
Wizyt na mieście zgłoszono już dziesięć. 
Trzeba kończyć i jechać. Lekarz patrzy na 
adresy zgłoszeń.

— Hm... — przebiega mu przez myśl. —■ 
Obiad się przejeździ... R. B .

Posiedzenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej.
Warszawa, 13. 10. (P A T .) W  dniu 

12 b. m. odbyło się w Ministerstwie 
Opieki Społecznej pod przewodnie* 
twem pana ministra M. Kościałkow* 
skiego posiedzenie wykonawczego o* 
gólno*polskiego Komitetu Pomocy Zi* 
mowej Bezrobotnym. Na posiedzeniu 
tym omówiono wyniki pomocy zimo* 
wej w ubiegłym okresie i przedysku* 
towano ogólne wytyczne akcji tego* 
rocznej. Sprawozdanie z przebiegu i 
wyników akcji pomocy zimowej zło* 
żone będzie na uroczystym posiedzę, 
niu ogólno.polskiego obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobot* 
nym, które odbędzie się w obecności 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Pa 
na Marszałka Smigłego*Rydza na 

.Zamku królewskim.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km. 1102/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
Kazimierz Urbański w Trembowli, mający 
kancelarię w Trembowli, ul. Z. Chrzanow­
skiej Nr. 10 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
31 października 1938 o godz. 12-tej w Mi* 
kulińcach na rynku odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości, należących do Chaima 
Kleiniberga dzierżawcy rolnego w Ładyczy- 
nie. składających się z 1 pary kont, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 800. Ruchomo­
ści można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Trembowla, II października 1938. 3865K

Km. 593/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądlu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma­
jący kancelarię w Kopyczyńcach na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 października 1938 
o godz. 10-ej w Oryszkowcach odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Podolskiej Fabryki Cegieł w Oryszkow­
cach, składających się z 30.000 cegły palo­
nej, oszacowanych na łączną sumę zł. 1200. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczanym. 

v omomik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 10 października 1938. 3864K

IX. Km. 665/38 i IX . Km. 680/38. Zbio­
rowe obwieszczenie o licytacji. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
Rew. IX. Mieczysław Grossmam. mający 
kancelarię przy ul. Zielonej L. 17 na pod­
stawie art. 604 § 1 kpc. podaje do puiblicz- 

i re j wiadomości, że: 1) dnia 4 listopada
1938 r. o godz. 12-ej we Lwowie przy ul. 
Mączyńskiego Nr. 40 odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości, składających się z ki­
limów, zegara, mebli .i obrazów przy licy­
tacji oszacować się mających. 2) dńia 4 li­
stopada 1938 r. o godz. 10.45 przy ul. Zy- 
blikiewicza Nr. 40 odbędzie się I-sza licy­
tacja ruchomości, składających się z urzą­
dzenia mieszkania, przy licytacji oszacować 
się mającego. Ruchomości wyżej wymienio­
ne można oglądać w dniach licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 11 października 1938. 3872K

III. Km. 1742/36 V. E. 999/36, III. Km 
1743/36 V  E. 1001/36 III. Km. 190/37 V. E 
197/37. Obwieszczenie o II licytacji nieru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru III. Marceli Szamocki 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. Pie­
rackiego Nr. 53 na podstawie art. 676 i 679 

i kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
I dnia 16 listopada 1938 o godlz. 13-ej w Są­

dzie grodzkim w Stanisławowie sala^Nr. 37

Bezrobotnych coraz 
mniej.

Spadek bezrobocia w Polsce postępuje w 
dalszym ciągu. Na dzień 15-go września br. 
zarejestrowano na terenie całego kraju 210 
tysięcy bezrobotnych; wobec 211 tys. w 
dniu 1 września, 226 tys. 1 sierpnia i 261 
tys. 1 lipca br.

W  porównaniu ze stanem z 15 września 
1957 r., liczba bezrobotnych jest o blisko 
43 tys. mniejsza.

Zmniejszenie się cyfry bezrobotnych za­
wdzięczać należy trwającemu nadal oży* 
wieniu w budownictwie i na robotach pu­
blicznych oraz zwiększeniu się produkcji 
przemysłowej. Obliczany przez Instytut Ba­
dania Koniunktur Gospodarczych i Cen 
wskaźnik produkcji przemysłowej osiągnął 
w sierpniu br. (przy podstawie rok 1928 — 
100) 120,8, wobec 117.9 w miesiącu poprze­
dnim, wzrósł więc o 2,5 pro. Wzrost pro­
dukcji w stosunku do sierpnia 1937 r. wy* 
nosi 5 i pól prc.

Do ogólnego wzrostu stanu zatrudnienia 
przyczyniło się w dużej mierze powstanie 
szeregu nowych warsztatów pracy w Cen­
tralnym Okręgu Przemysłowym i w innych 
częściach kraju oraz rozszerzenie zakładów 
już istniejących. Założono wielkie fabryki, 
m. in. tak ważne dla Polski nowe fabryki 
celulozy, cementownie i huty żelazne, ja- 
koteż mniejsze warsztaty pracy.

Małe zakłady przemysłowe, zatrudniające 
kilkudziesięciu, a czasem nawet kilkunastu 
robotników prosperują dobrze. M ają one 
dostateczne zamówienia, co pozwala im na 
intensywną pracę

Wiele z tych mniejszych fabryk założyli 
ludzie, którzy wygrali na Loterii Klasowej. 
Znane są wypadki, że dwóch, trzech „gra­
czy loteryjnych11, podjąwszy wygrane, po­
rozumiało się ze sobą i postanowiło stwo* 
rzyć wspólny warsztat pracy.

Liczba takich przedsiębiorstw będzie na­
dal wzrastała, bo każda klasa Loterii Kla­
sowej przynosi nowe wygTane. Wiele ludzi, 
do których szczęście tak łaskawie się u- 
śmiechnęło. uważa, że najlepszą lokatą ka­
pitału przy obecnej koniunkturze jest war* 
sztat przemysłowy, gdyż odrzuca on dobre 
zyski.

W  dniu 19 października br. rozpocznie 
się ciągnienie pierwszej klasy 43-ej Loterii 
Klasowej. Loteria ta, która podobnie jak 
poprzednie dńje duże szanse wygranej, przy 
sporzy niewątpliwie krajowi sporo nowych 
fabrykantów.

odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu 1) należącej do dłużników 
Szubina Redisoha i Goldy Rediscłi w jednej 
połowie i Eleonory z Sierakowskich Jezier­
skiej w dtugiej połowie nieruchomości obj. 
whl 1282 ks. gr. Stanisławów, położonej 
przy ul. Zosinej W oli 117, obejmującej 
parć. bud. Lk. 1131 o powierzchni 855 m 
kw., na której znajduje się murowany bu­
dynek mieszkalny 2-piętrowy, podpiwni­
czony, kryty blachą czarną, studnia kopana 
i wiercona i śmieciarka betonowa. 2) nale­
żącej do dłużników Szulima i Goldy Redi- 
schów nieruchomości obj. whl. 5242 ks. gr. 
Stanisławów po połowie położonej przy ul. 
Zosinej W oli Nr. 117, składającej się z pgr. 
Lk. 1928/1 o powierzchni 1313 m kw. ogro­
dzonej w części parkanem. 3) należącej do 
dłużniczki Eleonory Jezierskiej nierucho­
mości obj. whl. 5243 ks. gr. Stanisławów, 
położonej przy ul. Zosinej Woli Lorj. 117, 
składającej się z pgr. 192S/2 o powierzchni 
1314 m kw., na której znajduje się 6 drzew 
owocowych oraz krzaki porzeczek i agre­
stu. a) Nieruchomość obj. whl. 1282 osza­
cowana została na sumę 84.152 zł. 37 gr., 
cena zaś wywołania wynosi 56.101 zł. 58 gr. 
b) Nieruchomość ob j. whl. 5242 oszacowa­
na została na sumę 4020 zł., cena zaś wy­
wołania wynosi 2680 zł. c) Nieruchomość 
obi. whl. 5243 oszacowana została na sumę 
4000 zl., cena zaś wywołania wynosi 2666 
zl. 67 gr. Przystępujący do pTzetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię odnośnie do 
nieruchomości obj. whl. 1282 w wysokości 
8415 zł. 24 gr., odnośnie do nieruchomości 
obj. whl. 5242 w wysokości 402 zl.. odno­
śnie do nieruchomości obi. whl. 
5253 w wysokości 400 złotych. —• 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile do* 
datkowym publiernym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa o*ób trzecich nie będą przr* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń ieżcli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub icj części od 
egzekucji, że uzvsknłv postanowienie wł.a* 
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze* 
kucii. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją woino oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz 8*ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Stani­
sławowie, ul. Bilińskiego, sala Nr. 39. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Stanisławów. 29 września 193S. 3869K

Km. 433 3S 3. Obwieszczenie o licytacja 
ruchomości. W  sprawie egzekucyjnej wie­
rzyciela Narodowego Zakładu im. Ossoliń­
skich we Lwowie c a dr. Henryk Pawlikow­
ski wl. dóbr w Niklowicach o 617 zł. 25 gr.

zpn. Komornik Sądu grodzkiego w Sądo­
wej Wiszni mgr. Stanisław Grabowiecki, 
mający kancelarię w Sądowej Wiszni, ul. 
Piłsudskiego Nr. 4 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 października 1938 o godz. ll*e j w  
Nikłowicach u dłużnika odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do dłuż­
nika Henryka Pawlikowskiego wł. dóbr w 
Niklowicach składających się z 1 fortepia­
nu merki „Bosendorfer" w bardz' dobrym 
stanie oraz z garnituru klubowego, składa­
jącego się z kanapy i 4 foteli obitych ma* 
terią ze struksu, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1.400. Ruchomości możne oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. Koszty komornika za rozpi­
sanie licytacji wynoszą kwotę 17.60 zl.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Sądowa Wisznia 3 października 1938 5S7CK

Km. 1853/37. Obwieszczenie. D n i a  19-go 
października 1938 o godzinie 11-ci w Szum- 
lanach sprzeda się przy drugiej publiczne; 
licytacji następujące ruchomości, zajęte pro 
tokołem zajęcia z dlnia 12 stycznia 1938 u 
dłużnika i tegoż żony Marii Gelewskiej; 
kredćns orzechowy duży z płytą marmuro­
wą. kredens orzechowy mały z płytą mar* 
murową, stół orzechowy na 24 osób, 12 
krzeseł skórą krytych, stół dębowy, kilim 
kosowski 3x2 m., kilim kosowski 5x2 m. 
Łączna suma oszacowania wynosi kwotę 
1210 zł. Ruchomości można oglądnąć w 
dniu poprzedzającym licytację od godz. 
9-tej rano dó godz 15-tej w miejscu zamie­
szkania dłużnika.

Komornik Sadu Grodzkiego
Podhajce, 27 września 1938. 3871K

II. Km. 1094/38. Obwieszczenie o Lcytn 
cji ruchomości. Na wniosek Abrahama 
Gros&mana Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu, rewiru II. Feliks Ocetkiewicr. 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. Szopena 
Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19-go paź­
dziernika 1938 o godz. 8*ej w Przemyślu, 
ul. Głowackiego Nr. 15 odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należących do Adama 
Klepackiego, składających się z szafy rzeź­
bionej miękkiej, kredensu białego kuchen* 
nego, lusrra stojącego na podlstawie biurka 
ciemnego olchowego, maszyny do szycia 
Singera, stołu białego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 650. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru TT.
Przemyśl, 4 października 193-8. 5S36K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 13/38. Adam Batóg, syn Marcina, uro­

dzony 5 października 1901 w Wólce soko­
łowskiej, wcielony do 46 pp. strzelców kre­
sowych , zaginął w lccie 1920 na froncie 
polsko-bolszewickim. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 6 września 1938. 5867

UPADŁOŚCI.
Kredytariusz Abraham Jakub Gcschwind". 

Konkurs do majątku kryaatariusza otwarty 
uchwalą liczba czynności I. 5, S. 8 30 zo­
staje za zgodlą wszystkich wierzycieli w 
myśl § 167 c. k. zniesiony.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, dnia 12 maja 1938, 3866

ROZMAITE.
Prez. 12992/38. Edykt. Sąd grodzki w Zmi 

grodzie odnowił zaginione wskutek wypad­
ków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Łę- 
żyiny oznaczane liczbami od 1 do 586 oraz 
cafe -wykazy księgi gr. dla gminy kat Sadki, 
oznaczone liczbami od 1 do 360. Tc 
odnowione wykaey hipoteczne wchodzą w 
życie dn. 22 paźdlziem. 1938 r. Od tego dńia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no­
wych praw własności, praw zastawu i :n» 
nych nowych praw hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno*. 
wionych wykazów hipotecznych. Celem u< 
stalenia powyż wyliczonych wykazów hi­
potecznych, wdraża się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. 96 austr. Dz. u. p. i wzywa się- a) oso* 
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dn. 22 październ. 1938 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo,- 
ści lub też w inny sposób, b) osoby, które 
już przed dn. 22 października 1938 r. nabyły 
na nieruchomościach powyż wymienionym* 
wykazami h potecznymi objętych, iub tez 
na ich częściach prawa zastawu, nad za sta* 
wu. służebności, albo inne prawa nadaią.t 
się do wpisu hipotecznego, o ile te prawa 
powinny być wpisane jako należące d i 
dawnego stanu ciężarów, a dotąd nie zo. 
stały wpisane, ażeby do dlnia 22 stycznia 
1939 r. włącznie w Sądzie grodz w Żmigro­
dzie, w którym odnowione wykazy hipo* 
teczne można przejrzeć, zgłosiły swe rosz* 
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nic 
moinaby już dochodzić przeciw osobom 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie wpisów nieza, 
czepionych Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi* 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego staau z po­
wodu zaniedbania terminu edyktalnego, 
lub przedłużenie tego terminu dla poszczę* 
gólnych stron jest niedopuszczalne 

Sąd Apelacyjny Wydział II.
W Krakowie, dn. 11 październ. 1958 r 3868
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